
KUK JER WARSZAWSKĄ
Ju tro ,  Śgo A ugustyna B. ^Piątek.

Dnia 15 (27) S ie rpn ia .—  Rok 1852 M  226.

Ju tro  Rocznica Urodzin J . C. W. W. X . K a t a r z y n y  
M i c h a ł ó w n e j ,  Córki w BOGU spoczywającego J. C. W. 
W . Xięcia M ic h a ł a  P a w ł o w i c z a .

W d n iu 2 g im  (14) b. m., J .  C. W. X iążę M a x y m il ja n  
Leuchtenbergski, przybył z Petersburga do Moskwy; 
a w dniu następnym, wyjechał z tej stolicy do G ubern ji  
Tómbowtkiej.

Ju t ro ,  jak to donieśliśmy, o godz: 9ej z rana, w Ko- 
śe ie leX X . Pijarów, odbędzie się solenna Wotywa przed 
O łtarzem  N. M A R JI  PA N N Y  Łaskawej; w czasie k tó
re j  O f i a r y  Śtej, wzniesione zostaną do T e j  P o c i e s z y - 
c i e l k i  naszej i BOG A  R O D ZIC Y , błagalne a zarazem 
i dziękczynne modły, za ocalenie i zachowanie dotąd ży
jących mieszkańców Warszawy, od panującej cholery.

N a j j a ś n i e j s z y  C ES A R Z  JM Ć , w dniu 27  Maja r. b., 
Najwyżej rozkazać raczył wypłaty z pożyczek zacią
gniętych w <S. Peters bur gskiej Radzie Opiekuńczej C e 
s a r s k i e g o  D om u W ychow ania  (Podrzu tków ), przez 
Obywateli G ubern ji  Wileńskiej, tak zalegające, jako i 
przypadające za rok  1851, odroczyć do Igo  Stycznia 
1853 roku .

Kapitan  Lawrowski, z Komendy Radomskiej In w a 
lidów, przeznaczony został na Dowódzcę tejże K o 
mendy.

W  K o m e n d a c h  In w a l id ó w ,  p rzen ie s ie n i  Zosta l i :  
S z ta b s -K ap i tan  Szupiński, z Płockiej do Maryampol- 
skiej; P o ru c z n ik  Borondukow, i Ostrołęckiej do Ra- 
dzyńskiej; P o ru c z n ik  Dunkow, z Łowickiej do Wło
cławskiej; z p rzez n ac ze n iem  na D o w ó d z c ó w  tychże  
K o m e n d .

P o d p o r u c z n ik  Bezsonow, z B a ta l jo n u  g a r n iz o n o w e g o  
w  Nowogeorgiewsku, przen ies io n y  zo s ta ł  do  K o m e n d y  
In w a l id ó w  w Płocku; a P ra p o rsz cz y k  Krawców, z tegoż 
B a ta l jo n u  do K o m e n d y  In w a l id ó w  w Maryampolu.

Przez  Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom: R. P. i Skarbu, m ianow ani:  Rachmistrz 
3ci Urzędu Loterji  H enryk  Bejer, p. o. Archiwisty tegoż 
Urzędu; Dziennikarz SózdŻelc', p. o. Rachmistrza 3go; 
i  b. Poborca  K om ory  Krzemień Jan Lisikiewicz, p. o. 
D ziennikarza w tymże Urzędzie.—  W Banku Polskim, 
m ian o w an y :  Kancelista Lucjan Kazański, p. o. S e k re 
tarza klassy 3ciej.—  We Władzach Tow: Kred: Ziems:, 
m ianow any :  Właściciel dóbr ibidDeskur, R adcąD y- 
rekcji Szczegółowej Tow: Kred: Ziemsi Gub: Radoros: 
w R a d o m iu .—  W Okręgu Naukowym Warszawskim, 
m ia n o w a n i : b. Nauczyciel przy Szkole wyższej Realnej 
w Kaliszu Felix  Mazurkowski, Pomocnikiem Inspek to
ra  przy tejże Szkole, i b. Kontroler Skarbowy, w ykw ali
fikowany na Nauczyciela Ludwik Grzmielewski, N a u j 
czycielem przy Szkole Powiatowej w Ł ow iczu .— Prze
niesieni dla dobra s łu żb y :  Nauczyciel przy Szkole P o 

wiatowej lsze j  w W arszawie Józef Czaczkowski, na  
Nauczyciela przy  Szkole Pow iatow ej w Pułtusku; N au 
czyciel przy Szkole Pow iatow ej w Ł om ży  Prym us Mile
wski, na Nauczyciela przy Szkole Powiatowej lsze j  
w W arszaw ie; Nauczyciel przy Szkole Powiatowej R e
alnej w W łocław ku H enryk  Brauer, na  Nauczyciela 
przy Szkole Pow iatow ej w W ieluniu; R o b e r t  Wendler, 
na  Nauczyciela przy Szkole Pow iatow ej R ea lne j w W ło
cławku; Nauczyciel przy Szkole Pow iatow ej w Ł o w i 
czu Andrzej Baranowski, na Nauczyciela przy G im n a
zjum w Płocku; Nauczyciel w Szkole Pow ia tow ej  R ea l
nej przy G im nazjum  Gub: w P łocku ,  Radca H o n o ro w y  
Szostak, na Nauczyciela przy Szkole Pow ia tow ej w Ł ę 
czycy; Nauczyciel przy Szkole Powiatowej w Ł ęczycy  
M ichał Semo-Sołowiewicz, na Nauczyciela do S zko ły  
Pow iatow ej Realnej przy G im nazjum  Gub: w Płocku; 
Nauczyciel przy Szkole Powiatowej w Ł ukow ie  D y m it r  
Krawczenko, na Młodszego Nauczyciela przy G im nsz : 
Guber:  w Suw ałkach; Nauczyciel przy b. Szkole Real
nej w Szczebrzeszynie Nicjasz Winogradów, na Nauczy
ciela przy Szkole Powiatowej w-Łukowie; Nauczyciel 
w Szkole Pow iatow ej Realnej przy G im nazjum  G uber:  
w  P łocku  F r a n : Zródłowski, na Nauczyciela przy S zk o 
le Powiatowej w Łomży; Nauczyciel przy Szkole P o 
wiatowej w P u łtusku  Józ: Łapczyński, na Nauczyciela 
do Szkoły Powiatowej Realnej p rzy  G im nazjum  G uber:  
w Płocku, i Nauczyciel przy b. Szkole Realnej w Szcze
brzeszynie Winc: fłóroszewicz, naNaUCzyciela p rzy  G i 
m nazjum  Gub: w Radomiu.

Gdy W yrokiem Polowego Audytorjatu , p rzez JO .  J e 
nerała  F e l d m a r s z a ł k a  G łów no-D ow odzącego  a rm ją  
czynną, Xięcia W a r s z a w s k i e g o  H r:  P a s k i e w i c z a  Ery- 
wariskiego, na dn iu  8 (20) Lutego  r. b. konfirmowa- 
nym, za przestępstwa polityczne Onufry  i Dyonizy Ska
rżyńscy, synowie Ł ukasza  Skarżyńskiego, właściciela 
dób r  Bendry w Guber: Augustowskiej, na karę  k o n 
fiskaty m ają tku  skazani zostali; w zastosow aniu  się 
przeto do art .  8  postanowienia Ra dy  A dm in is tracy jne j 
z d. 2  (14) Kwietnia 1835 r. w D zienniku P raw  w T o 
mie X VI, jako też do postanowienia Rady A dm in is t ra 
cyjnej z dnia 30 Września (12 Października) 1838 ro llu  
w Dzienniku P raw  w Tom ie  X X II  zamieszczonych, Ko- 
m issja  Rząd: Przych: i Skarbu, zawezwała wszystkich 
kogo to dotyezeć może, ażeby zgłosili się z p re tens ja 
mi, jakie mieć m ogą  do rzeczonego m ają tku ,  w te rm i
nach praw em oznaczonych, to jes t  najdalej do dnia 8  
(20) Listopada 1852 r., jeżeli mający pre tens ję  z a 
mieszkuje w Królestw ie Polakiem; zsś najdalej do dnia 
8  (20) Maja 1853 r . ,  jeżeli za g ran icą  lecz w Europie 
zamieszkuje; nakoniec najdalej do dnia 8  (20) Maja 1854 
r . ,  jeżeli za obrębem  Europy jest zamieszkały.

Na dziś wyznaczoną została w mieście Pułtusku, 
exekucja, wystawienia pod pręgierzem Antoniego Wi-
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gn iew sk iego , za zabójstwo swej żony, ostatecznym wy
rokiem, na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do 
robót w twierdzach przez lat 8, a potem na osiedlenie 
na zawsze w S y b e r j i  skazanego.

JW. Rzeczywisty Radca Tajny W asilczykow , Wiel
ki Łow czy  Dworu J. C. K. MOŚCI, Członek Rady Pań
stwa, wyjechał do P etersb u rg a .

Ś. p. Sebastjan B o ryck i, Obywatel tutejszy, przeży
w szy lat 36, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzo
ny ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończył życie. 
Pozostała w nieutulonym żalu Żona z Córką, Matką i 
Bratem zmarłego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych na exportację zwłok jego, dziś o godz: 4ej 
po południu, z domu przy ulicy N ow om iejakiej N ° I6 3 ,  
na smętarz P ow ązkow sk i.

Ś. p. Agnieszka C zarnecka, Żona Rzeźbiarza, przeży
wszy lat 34, przeniosła się wieczności. Pozostały Mąż 
wraz z Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na exportację zwłok Jej, dziś o godz: 2  po po
łudniu z domu Nr 4 7 3 a  przy ulicy S en a to rsk ie j, na 
smętarz P ow ązkow sk i.

W d. 2 4  b. m. o godz: 9  wieęzorem, po krótkiej cho
robie, zszedł z tego świata Leonard S ła w iń sk i,  Urzędnik 
Zarządu JW . Wojen: Jenerała-Gubernatofa m. W a r
s z a w y ,  pozostawiając w nieutulonym żalu Żonę i 2ch  
małoletnich Synów.

Po krótkiej i nader ciężkiej słabości, rozstał się z tym 
światem ś. p. Andrzej K ow alew , w wieku lat 29 . Pozo
stała Familja zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na w y
prowadzenie zwłok z domu N °22 40  przy ulicy N alew ki, 
dziś o godz:4ejpo południu, na smętarz Prawosławny  
W olski.

Fryderyk-Wilhelm P ink, onegdaj zakończył życie. 
Pozostała w smutku Żona, zaprasza Krewnych, Przyja
c ió ł  i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o godzi
nie 4tej po południu, z domu Nro 967  przy ulicy G ra
n iczn e j, na smętarz Ewangelicko-Augsburgski odbyć 
się mającą.

Henryk Teichm ann, Subjekt, w wieku lat 22, rozstał 
się z tym światem. Pozostały Brat, zaprasza Krewnych  
i  Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok, dziś o godz: 2*/2 
po południu, z Kaplicy przy ulicy M ylnej Nro 2484, na 
smętarz Ewang:-Augsburgski.

Dnia 5/i7 b. m. po długiej i ciężkiej chorobie prze
niosła się do wieczności w B rześc iu  L itew sk im , ś. p. 
Ludwika z Schoneberger N iezą iew , Żona Pułkownika. 
Strosk8ne-Siostry udzielają te smutną wiadomość Fa- 
milji i Znajomym,

Tygodnik P e tersb u rg sk i, wyczytawszy w K u rjerze  
W a rsz:  wiadomości o licznych ofiarach, które Rząd i 
mieszkańcy niosą ciągle na wsparcie niedoli tutejszego 
miasta, tak się wyraża z tego powodu: » W arszaw a  jest 
miastem zasługującem zawsze na szczególną uwagę z do
skonałego urządzenia Dobroczynności publicznej,' i zu -  
sposobienia ogólnego osób prywatnych do uczynków mi
łosiernych. Jeżeli tak godzi się wyrazić, Dobroczynność  
jest tam (w W a rsza w ie)  modą; szlachetną i zbawienną 
modą, nie w znaczeniu płochem tego wyrazu, ale w zna 
czeniu upowszechnienia dobroczynności we wszystkich

klassaćh społeczeńskich i we wszystkich wyznaniach.  
Jeżeli tak się rzecz ma w stanie normalnym publiczne
go zdrowia, cóż dopiero w obecnej klęsce cholery?  etc.”  
Te wyrazy dostojnego Wydawcy Tygodnika, z chlubą 
zapisujemy w kronice W a rsza w y .

(A . n.) Świeżo po wyjściu ze szpitala, uratowany od 
dotykającej miasto tutejsze cholery, składam dwa ser
deczne dziękczynienia z tego powodu: jedno N A JW Y Ż 
SZEMU, który mnie przy życiu dla  d a ls ze j p r a c y  za
chował, a drugie, dobremu człowiekowi. Tym mężem  
zacnym jest W, Józef O lsz tyń sk i, Obywatel m. W a r
sz a w y ,  zarazem Majster i Przełożony wzorowego pod 
każdym względem Z a k ła d u  k u n sz tu  S to la rsk ieg o , pod 
Nr 13,55 przy rogu a\icy  W a reck ie j i placu D z ie c i ą t k a  
JEZUS, który mnie, jako też i drugiemu uczniowi sw e 
go warsztatu, nietylko w pierwszej chwili napadu epi- 
demji, (nastąpionego z po w odu  n ieostrożnego  u ży c ia  
su ro w izn y), okazał szczere spółczucie i udzielił pier
wszy ratunek, ale już oddanych do dobroczynnego dla 
wszystkich Szpitala, w ciągu ciężkiej choroby naszej, po 
razy kilka sam osobiście, w towarzystwie najstarszego 
swego godnego syna Józefa, odwiedzał, dając przez to 
mnie obcemu, od rodziny oddalonemu, zaledwie od sze
ściu miesięcy swemu uczniowi, jak i drugiemu, podo
bnież niedawnemu uczniowi swemu, dowody serca peł
nego szlachetności, odwagi, troskliwego poświęcenia i 
uczuć ojcowskich, słowem prawdziwie C h rześc ja ń sk ie j 
m iło śc i, jakiemi zawsze i wewszystkiem swączeladkę,  
podwładnych sobie towarzyszów swej pracy otacza. 
Dzięki Ci, cześć Ci nasz Panie Majstrze, nasz dobry 
Ojcze; opiekunie! Niech Ci BÓG nagradza. Przebacz 
mojej śmiałości. Oby było wielu takich dobroczyńców  
ludzkości, zwłaszcza w strasznych życia godzinach.—• 
Konstanty O bn isk i, ze wsi M iłkow ice, b. Ptu D roh ick ie -• 
go, w dzisiejszej Gub: G rodzień sk ie j.

Według otrzymanych wiadomości przez sztafetę, w o 
da na W iśle  pod Nową A lexan drjq , doszła wczoraj do 
wysokości stop 9 nad zero.

W. Henryk K rem ky  ofiarował 100 funtów Ryżu do 
obiadów, przez W a rsz: Tow: D obroczyn n ości obecnie  
dla biednych wydawanych. Za dar ten Towarzystwo  
oświadcza uprzejme podziękowanie.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r a :  Od W. M. 
z synami kop. 50, od M. A. G. kop. 3 0 ,  od D. kop. 50 ,  
i od L. kop. 15, na światło przed Cudownym Obrazem 
MATKI BOZKIEJ Ł a sk a w e j  w Kościele X X. P ija ró w , 
której przyczynienie się do SYNA SWEGO, tylokrotnie 
miasto W a rsza w ę  i kraj tutejszy od najokropniejszej  
klęski pomoru ocaliło.—  Od F. S. kop. 30  na światło  
przed statuą MATKI BOZKIEJ wzniesionej przed K o 
ściołem X X . R eform atów , i kop. 30  na światło przed 
statuą MATKI BOZKIEJ- na Krak:-Przedm:, na inten
cję odwrócenia grasującej epidemji.

Znane w W a rszaw ie  artystki Panny D ulcken, udały 
się teraz z R y g i  do Niżnego-Nowgarodu, gdzie mają za
miar wystąpić w koncertach w czasie słynnego tamże do
rocznego jarmarku.

(A. n.) Gdy zwoli BOGA kończę d z iś  la t 76, utrzy
mywana z litości osób pobożnych, składam najpokor-
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niejsze dzięki tym, którzy mnie ratowali w ciągłej s ła 
bości i wieku. Wznoszę modły moje do BOGA, o zdro
wie i długoletnie szczęśliwe życie moich Dobrodzie
jów .— Marja S obieska .

Wczoraj zachorowało na cholerę osób 153; wyzdro
wiało 131; umarło 83; ogólna, liczba pozostaje cho
rych 739.

Do Składu wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
w domu P e iy sk u sa , obok X X . R eform atów , nadszedł 
świeży transport wody M arien badzk ie j, O bersalcbrunn , 
Vichy g ran de  g r ille , Spaaskifij, P iln a u sk ie j i S a id -  
szy tsh ie j;  oraz podpuszczki R e in e r tsk ie j  używanej do 
przygotowywania serwatki.— D. T. H einrich.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przy wołaui zostali: po 
Operze A tylla , Panna V allesi i P. D obrsk i 2-kroć.

Na dniu 20  b. m. piszą nam z Londynu, i t  p sze n ic a  
trzyma się w cenie (podwyższeń przez nas niedawno o- 
głoszonych).

Miasto K ijów , ozdabia się ciągle, Na miejscu odkry
tych w r. 1834 szczątków Cerkwi Śtej I r e n y  (wzniesio
nej r. 1037, przez Wielkiego Xcia J a ro s ła w a ), w zno
szoną jestkolumna,uwieńczona kopułą i Krzyżem; rui
ny Cerkwi, okolone będą żelazną kratą. Z rokiem przy
szłym' zacznie się w Starem -M ieście  budowa domu dla 
Władz Rządowych; w ogrodzie miejskim rozbierają da
wne oranżerje, na miejscu których staną nowe. Głó- 
wnem zaś upiększeniem miasta, będzie przebudowanie 
Soboru iSofijshiego, i dodanie jednego piętra na dzwon
nicy tego Kościoła.

A n g l ja .—  Królowa w dniu 3 0  b . m . uda się przez 
D erb y  i E din burg , gdzie noc z 31 przepędzi, do B a l
m ora l.—  W dniu 20 b. m. odbyto ceremonję uroczyste
go odroczenia Parlamentu do 21go Października.—  
Wakujący po śmierci Xięcia H am ilton, order p o d w ią z 
ki, ma otrzymać Lord Namiestnik Ir la n d ji, Hr: E ckling- 
to n .—  Nowy Parlament liczy 154 właścicieli rolnych 
z tytułem lub bez tytułu, 66 baronetów, 106 synów Pa- 
rowskich, 119 adwokatów, 99 kupców, bankierów i 
fabrykantów, 1 architekta, I przedsiębiorcę budowli, 3 
inżenjerów, 3  doktorów. Koleje żelazne liczą tam 11 
najznakomitszych magnatów, oprócz wielu dyrektorów 
i akcjonarjuszów. — Opinja publiczna w A nglji, wyra
ziła się stanowczo przeciw pojedynkom, zarówno prze
ciwnym prawom BOZK1M jako i ludzkim. Na wybo
rach do Parlamentu w C anterbury  (stolicy Prymasa An- 
g lj i) ,  wyborcy po publicznem naradzeniu się, wydali 
uchwałę, którą: »cofają pełnomocnictwa daue Człon
kom Parlamentu, Sm ytke  i Pułkownikowi R om illy, re
prezentującym toż miasto w Izbie niższej, za to, że ci 
Panowie wychodzili na pojedynek, co czyniąe, uchy
bili prawu BOZK1EMU i zdrowemu rozsądkowi, do
wiedli, że nie mają ani rozwagi ani rozumu, koniecznie 
potrzebnych dlaCzłonka Parlamentu, i że dając zły przy
kład, tem są winniejsi, im wznioślejsze jest ich położe
nie i poważniejsze obowiązki do dopełnienia.” Jedno
cześnie prawie wyborcy w Bodmin, urzędownie odmó
wili swych głosów Kapitanowi Vyvyan , z znakomitej 
rodziny a n g ie lsk ie j, za to, że był sekundantem w poje

dynku. Gazety angielskie E xam in er, i tyle przeważny  
Tim es, z powodu tego postąpienia, objawiły swe zdania 
przeciw przesądowi pojedynku; a nadto, ta ostatnia ga
zeta doniosła pochwalając, że Kapitan marynarki K ró
lewskiej N aas, będąc spotwarzony na honorze przez 
drugiego wojskowego, Kapitana Scott, zamiast wyzwa
nia go na pojedynek, zapozwał go do Sądu; a ten po  
dowiedzeniu fałszu słów  Kapitana Scott, zmusił go do 
przeproszenia spotwarzonego, w wyrazach, zdolnych 
zaspokoić najbardziej drażliwy punkt honoru.

A u s t r ia . —  Cesarz wróci do W iedn ia  2 6  b. m.; 4go  
Września wyjedzie do M onachium  na manewra armji 
b a w a rsk ie j; 8go wróci i zwiedzi obóz na Marchfeld;
13go uda się do P esz tu ,  gdzie zbiorą 4 0 ,0 0 0  wojska; 
manewra będą trwać 5 dni pod dowództwem Cesarza, 
któremu towarzyszyć będzie zaproszony na ten ce lX ią-  
żę P arm y; 2 9  p. m. uda się do K ro a c ji; 2go Październi
ka przybędzie do A g ra m ; 23go wróci do W iednia . —  
Spodziewają się w W iedniu, w połowie p. m. Królowej  
P ru sk ie j, Hrabiego T rapan i brata Króla N eapolu, i 
innych znakomitych gości. —  W cyrkułach: W adow i
ckim  i Tarnow skim  grasuje mocno krwawa biegunka,  
w skutek złego pożywieniachłopów w czasie przednow- * 
ku. —  Ministrem skarbu, gdy ten wydział zostanie 
odłączonym od ministerjum handlu, ma zostać P .B ren -  
ta n o .—  Giełda ciągle spodziewa się ważnych operacji 
finansowych, ztąd ioteresa wolno id ą .—  Kompanje  
a n g ie lsk ie  mają zamiar zakupić bogate kopalnie węgli  
kamiennych w W ęgrzech .—  Zakazano przyjmować do 
rzemiosł dzieci nie liczące lat 9  skończonych i nieumie- 
jące jeszcze czytać w tym wieku.

F r a n c ja . P a r y i2 1  S ie rp n ia .—  Trudno w tej chwi
li donieść cóś ważniejszego z P a ry ża ;  pustki tu zu
pełne; Senatani Ciało prawodawcze nie obraduje, Rada 
stanu ma ferje; Ministrowie rozjechali się na prowin
cję, tak, że ich tylko 2ch zostało w stolicy: D rouin de  
L huys  i D u cos; kto tylko może, wyjeżdża to do wód, 
to na wieś, to zagranicę, a Xżę Prezydent odpoczywa ♦ 
m S t. Cloud po 8rniu miesiącach gorączkowej czynno
ści. Rady okręgowe wprawdzie objawiają dość ważne  
życzenia, ale złożone są z ludzi tylko przez rząd popie
ranych; Publiczność więc przypuszcza, że w życzeniach 
swych słuchają poleceń rozkazu, i mało na nie baczy.
W braku lepszego przedmiotu badają powody, dla któ
rych Monitor jeszcze nie og łos ił  listy ułaskawionych  
z 15 bieżącego miesiąca; zdaje się, że robota jeszcze nie  
jest ukończoną, i że lista owa obejmować będzie tylko 
nieznanych so c ja lis tó w , nie zaś znakomitsze nazwiska.
— Kolej żelazną z B ordeau x  do C ette  już ustąpiono 
kompanji P erre ira , z warunkiem wybudowania kolei 
bocznej do Bayonne; w ten sposób M a d ry t byłby wprost 
połączony z P a ry że m .—  Nominacje w le g j i  honorow ej 
wiele niezadowolenia zrobiły; gwardja naro: i sądowni
ctwo uważają, że nie udzielono im dość orderów. —  
Gwardja nar: od 1 p. m. ma rozpocząć swą służbę; od
dają jej 4ry posterunki w E lysee , Ministerjum spraw 
wew:, w P a la is-R o ya l, i w ratuszu; służbę pełni tylko 
w dzień, po capstrzyku wraca do domów. — O g ło s z o 
no dekret Prezydenta, naznaczający pensję wysłużoną
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7 5  wojskowym; pomiędzy temi znajdują się Jenerał 
Changarnier i Bede.au; ci otrzymują po 6 ,000  fr.—  De 
putacja Lyonu prosiła Prezydenta, by zjechał do tego 
miasta uacereraonję odkrycia statuy Cesarza; X iążę od
pow iedział, ie  jeżeli to zrobi, to chyba w końcu Paździer
nika. —  D zienniki urzędowe podają skład pierwszego 
kontredansa na balu bazarowym; par było 24; w ylicza
my niektóre: Minister spraw wew: z Panią Clement, 
zieleniarką, gospodynią balu; Jenerał Magnan z Panią 
Am boster owczarką; P. P ie tr i(Prefekt) z Panną Glaize 
przekupką pieczarek; Pan Lopage, przekupień z targu 
m asła z Hrabiną Persigny  (z domu Ney de la  Mosko- 
żoo) P. W atr, pierwszy przekupień targu, zM inistrow ą  
Pucos, etc.—  Xżna Orleańska  w towarzystwie swych  
syn ów  przybyła do wód w St, G ervais.

H isz p a n ia . —r  M inister spraw w ew nętrznych wziął 
■się energicznie do wytępienia rozbójników w H iszpa- 
n ji . Żaudarmerję pow iększą o 2 ,0 0 0  ludzi; do Kordu- 
by, gdzie się pokazało kilką, band po 15 do 2 0  ludzi; 
niezmierne bezprawia i mordy popełniających, w ypra
w ią kolumnę żandarmerji z 1 ,000 ludzi; dla zachęty to 
wojsko pobierać będzie żołd podwójny i nagrody 1,000  
realów za g łow ę każdego rozbójnika; chłopi zaś za 
wskazanie kryjówek zbójców po 2 ,0 0 0  realów . Ż o
ny też i kochanki rozbójników mieszkające po wioskach  
zostaną uw ięzione. W ojska już w ysłane na m iejsce, —* 
K rólowa obdarzyła fortepjanistę Gotschalk, orderem  
Karola HI, ponieważ ten dał 2 0 ,0 0 0  realów z rozmai
tych sw ych koncertów ha szpital XiQiniozki. P otrze
bne na ten szpital 15 m iljonów  realów , już zebrano i 
robotę rozpoczęto.'

R o z m a it o ś c i . —  Mechanik Jo/y w Ą rgenteu il, mia
steczku między St. Germain  i St. Denis, w ykończył 
wspaniały kiosk, przeznaczony dla Y ice-Rróla E gip
skiego. J est to rzeczywiście arcy-dzieło smaku i w y
tworu, zbudowane z żelaznych arkad, a którego ściany 
z pięknych tafli szkła koloroweg© z m alowidłam i. W e
wnątrz jedwabne kobierce, bogate tkaniny lugduńskie, 
wodotrysk, zwierciadła i m nóstwo ozdób, nie rażących 
wszakże przesadą, mimo ich św ietności. Riosk ten ma 
wysokości 40  stop a 30  szerokości, i kosztuje tylko  
100,000 fr : .—  §ław ny Ponsard. autor Lukrecji, Ka
roliny Corday i innych, napisał obecnie nowy poe
mat, którego przedmiotem jest życie Homera. — »Jak 
możesz jeść gruszki w obecnej porze?” rzekł ktośi do 
jakiegoś spekulanta, pastwiącego się z łakom stwem  nad 
tą surowizną. »A jakże nie jeść; kiedy takie tanie, że 
prawift za bezcen.” »1 cóż z tego” , dodał pierwszy.

Pamiętaj, że co-zarobisz na taniości gruszek, to stra
cisz na pogrzeb; to mi spekulacja!” Na te słow a, ła k o 
m ieć tak się przeraził, że wszystkie gruszki porzucił.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Błeszyński Fel:, i Ciemniewski Romuald Oby: z Rzechowa nr 601; 

Chałański Jen:-Mhjor zlwaogorodu; Fleck Leop: Art: Malar: z Dre
zna n r634; Górecka Teressa Ob: zBerlina nr 2921; Raczyński Paa 
łrycy Ob: z Bruxelli nr625; Kcmpczypska Nepomucena, i Konago- 
-waka. Józefa Zakonnice, z Poznania, ar 1574; Levy Edw: z Prus nr 
1800; Ostaszewski Bolesław Urzęd: z Płocka nr 441; Pawłowski

Józ: Oby: z Poznania nr 81; Zajączkowski Zygrn: Urzęd: z Krakowa 
nr80; Zieliński Fran: z Kijowa nr 1360/1.

Wyjechali-. Burman Jen:-Major do Płocka; Bering Barbara Żona 
Rad: Stanu do Petersburga; Jezierski Max.- Ob: do Ciechocinka; Kul- 
czykowski Tom: Ob: do Gub: Podolskiej; Prażmowski Ant: Oby: do 
Brzesców; Romanowski Ant: Emeryt do Orła; Skarżyński Fran: Ob: 
do Łęczycy; Xżna Wiaziemska Żona Rz: R. S. do Petersburga.

O O W I J E 8 I E M I A .
CZŁOWIEK bezżenny, zdatny do korrespondencji i obeznany 

w  Buclibalterjl tak w języku polskim/niemieckim i rośSyjskim, 
znalcsć może odpowiednie miejsce. Wiadomość u Kupca Adamkie
wicza, na rogu ulicy Żabiej i Żelaznej Bramy Nr 956.

Para KONI powozowych, młodych, z uprzężą; —  
oraz POWÓZ Faeton, mało używany, nowy, jest 
do sprzedania za mierną cenę. Wiadoniość w kaź- 

 ̂ dym czasie pod Nr 1630, ulica Żurawia.—  Tamże
są różne rzeczy do sprzedania, j. t. Garderoba męzka, Futra, i- 
Kolumny czyli Słupy marmurowe.

Potrzebna jest M Ł O D S Z A ,  Niemka, do dzieci, nie umieją
ca po polsku; zgłosi się przy ulicy Mazowieckiej poił Nr 1346 ó, 
do Rządcy domu.

Ostrzega się Panów Amatorów polowania, że nie- 
wolno jest polować na gruntach i bagnach do całych 
dóbr Dawidy i Zamienia należących, tudzież na do
brach Nowowolskieb i z przyległem! Koloujnmi; po- 

lującym zas na wspomnionych dobrach bez biletu udzielonego przez 
Dzierżawcę, włościanie mają polecenie zabrania fuzji i psów.

Cały garnitur MEBLI mahoniowych, j .t .  12 Krzeseł, 
2 Fotele, Kanapa, Stół, Serwantka i Komoda; oraz Meble 
jesiouowe, i różne inne Sprzęty gospodarskie, są za mieN  
uą cenę do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Niecałej 

pod Nr 614 J, ostatni dom po lewej stronie, na 2m piętrze; gdzie 
LOKAL od Sgo Michała r. b. do najęcia.

Są do sprzedania za bardzo mierną cenę, rozmaite stare OKNA 
oszklone i bez szkła z okuciami; oraz Drzwi, Okiennice i Futra po
dobnież z okuciem. Wiadomość przy ulicy Żelaznej pod Nr 1146, 
naprzeciw Ogrodu P. Ulrich.

Potrzebne są l*A .N flV V  uzdatnione doStro-i 
jów; oraz i do nauki mogą być także przyjęte,, 
przy ulicy Freta Nro 270. E. N aw rockiĄ

OŚOBA płci żeńskiej, uzdatniona do kra-wiecczyzny, i do go
spodarstwa domowego kobiecego, życzy przyjąć obowiązek po
dobny w Warszawie lub na prowincji. Wiadomość przy ulicy 
Sto-Rrzyzkiej Nro 1325, w bramie pierwsze okno, w podwórzu.

PIESEK z gatunku szpiców, biały, kaszta- 
/ . y p  j  .. nowate centki na łbie, łysina i ogon biały. Łaska- 

.<SŁ — /  w y  Znalazca raczy go oddać pod Nr 721 przy uli
cy Leszno, do JW . Marszałkowej Ciecbońskiej, za nagrodą ru
bla sr. 1.

Dnia 22 b; ni. wieczorem, z pod Nru 1274 przy uli- ' 
cy NtfWy-Swiat, wybiegła SUCZKA, blizko rok ma- 

jgjfgjgglijgfe jąca, łaty ciemno-kasztanowate, z plamami białemi, 
cała kudłata, z gatunku w yżełków , nazwiskiem Li- 

wija. Ktoby ją odprowadził pod powyższy Nr, na 2gie piętro, o- 
trzyma przyzwoitą nagrodę.

PIES czarny bez odmiany, oprócz białego zna
czku na piersiach, z gatunku w yżłów , zaginął d. 
24 b. m. z domu Wgo Deskur, przy ulicy Obo-
źńej-_____________________  .  . v -

Dziś rano cićpła stopni 11. Wczoraj w południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wodv na W iśle  stóp 4 cali 4.
TEATR WIELKI. Jutro, ........
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Bogit dzięki ju z  nakryte. 

Folwark P rim erose. M łynarz i  Kominiarz.
W onegdajszym Kurjerze, na kolumnie 2giej, w szpalcie lszej, 

w  wiersza 18, czytać należy: Marjanna z Broniewskich Słupska.

W DrakamiKurjera Warsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 15 (27) Sierpnia 1852 r.—  Starszy Cenzor, Rad:Dw:, L.T .Tripp lin .


